
Radziecka delegacja rządowa 
zwiedziła Lublanę i Zagrzeb

pracy przedsiębiorstwa. N. 8. 
Chruszczów zwrócił szczególną 
uwagę na fakt, że oddziały za 
kładów są zbudowane całkowi 
cie z żelbetonu i konstrukcja 
ich jest trafnie rozwiązana.

Kierownictwo zakładów ofla 
rowało delegacji radzieckiej 
album z fotografiami zakła
dów. N. S. Chruszczów podzię 
kowal za prezent i oświadczył, 
że pokaże ten album inżynie
rom radzieckim. N. 8. Chrusz 
czow, N. A. Bułganin i A. I. 
Mikojan zaprosili przedsta
wicieli zakładów do Związku 
Radzieckiego, gdzie będą po 
bratersku witani.

Po zwiedzeniu „Lltostroju" | 
członkowie delegacji ZSRR od 
jechali do stolicy Ludowej Re 
publiki Chorwacji — Zagrze
bia.

MOSKWA. Specjalny korę 
zpondent agencji TASS donosi 
z Zagrzebia:

Radziecka delegacja rządo
wa kontynuuje podróż po Ju
gosławii. 1 czerwca odwiedzi
ła ona Lubianę i Zagrzeb oraz 
najważniejsze przedsiębior
stwa w tych miastach.

W czasie podróży między de 
legacjami ZSRR i FLRJ kon
tynuowana była w przyjaznej 
atmosferze wymiana poglądów 
na zagadnienia interesujące 
Związek Radziecki i Jugosła
wię.

31 maja wieczorem prze
wodniczący Komitetu Wyko
nawczego Ludowej Republiki 
Słowenii B. Krajger wydał w 
rezydencji prezydenta FLRJ 
w Bied obiad na cześć człon
ków radzieckiej delegacji rzą
dowej N. S. Chrusz,czowa, 
N. A. Bułganina, A. 1. Mikoja- 
na. Na obłędzie obecni byli 
członkowie delegacji jugosło
wiańskiej E. Kardel, A. Ran- 
kowicz i inni.

B. Krajger 1 N. 8. Chrusz
czów wygłosili przemówienia 
podczas obiadu, który minął 
w serdecznej, przyjaznej atmo 
sferze.

1 czerwca N. S. Chrusz
czów, N. A. Bułganin i A. I. 
Mikojan przybyli z Bied do 
stolicy Ludowej Republiki Sło 
wenii ł ubiany, gdzie zwie
dzili zakłady „Litostroj“. Jest 
to jedno z najnowszych przed 
sięblorstw przemysłowych w 
Jugosławii. Zakłady „Lito- 
stroj“, których budowa nie 
jest jeszcze zakończona, pro
dukują urządzenia dla elek
trowni wodnych, kopalń rudy 
ftp. Produkcja tych zakładów 
zaspokaja potrzeby gospodarki 
narodowej Jugosławii oraz 
idzie częściowo na eksport.

Obok zakładów zbudowano 
wiele pięknych bloków miesz
kalnych dla robotników i u- 
rzędników.

Podczas zwiedzania zakła
dów, wyjaśnień delegacji ra
dzieckie) udzielali: dyrektor 
tych zakładów inż. Bożidar 
Gusztin oraz przewodniczący 
rady robotniczej .1. Jager i in
ni przedstawiciele administra
cji fabrycznej.

N. 8. Chruszczów, N. A. Buł
ganin i A. I. Mikojan wyra
żali się z aprobatą o konstruk
cji gmachów fabrycznych i o

Narada, która musi 
zapoczątkować przełom

W sobotę 4 bm. odbędzie się w Koszalinie wojewódzka 
narada służby rolnej POM i PZR, przodujących hodowców 
indywidualnych i spółdzielców. Jej celem jest ocenić dotych
czasowe postępy spółdzielń produkcyjnych i wsi indywidual
nych w naszym województwie w rozwoju hodowli, a przedo 
wszystkim w zabezpieczeniu dla hodowli bazy paszowej.

W myśl wskazań partii I rządu Ziemia Koszalińska ma 
stać się jednym z ważniejszych w kraju producentów mleka, 
mięsa i wełny. Warunki dla rozwoju hodowli, szczególnie zaś 
bydła, stwarza u nas duża ilość łąk i pastwisk. Wojewódz
two nasze posiada gleby w większości lekkie, wymagające 
intensywnego nawożenia nawozami organicznymi, szczegól
nie obornikiem. Tak więc tylko rozwinięta hodowla zabez
pieczy nam systematyczny wzrost urodzajów. Między bo
wiem produkcją roślinną a zwierzęcą istnieje na naszym te
renie nierozerwalny związek.

W ubiegłych latach dzięki mądrej polityce naszej partii, 
dzięki pomocy ludowego państwa dla hodowców, poważnie 
zwiększyliśmy pogłowie inwentarza. Szczególny wzrost za
znaczył się w tej dziedzinie w spółdzielń ach produkcyjnych, 
znacznie prześcignęły one wieś indywidualną. I tak. gdy 
w gospodarstwach indywidualnych osiągnęliśmy ną 100 ha 
użytków rolnych 24,5 sztuk bydła, to w spółdzielniach pro
dukcyjnych w hodowli zespołowej łącznie z przyzagrodową 
wypada już 32,8 sztuk bydła na 100 ha. Poważne nakłady 
inwestycyjne pozwoliły nam zagospodarować tysiące hekta
rów łąk, uzyskiwać z nich setki ton wysokow artościowej 
paszy.

Osiągnięcia w hodowli mamy bezsporne. Mimo to dalece 
odbiegają one od zaplanowanych wskaźników. Nie osiągnę
liśmy planowanej ilości pogłowia bydła, trzody chlewnej na 
100 ha. Nadal niska jest jeszcze wydajność mleka od krów, 
wełny od owiec i prosiąt od maciory.

Co hamuje rozwój naszej hodowli?
Brak dostatecznej ilości pasz, niewłaściwa, zacofana n’e- 

jednokrotnie gospodarka w tej dziedzinie, niedostateczna 
praca naszej służby rolnej — agronomów, zootechników 
POM i powiatowych zarządów rolnictwa.

Znamienny jest w naszym województwie fakt, że jeśli w 
dziedzinie wzrostu ilości pogłowia uczyniliśmy w ostatnich 
latach poważny krok naprzód, to w dziedzinie zwiększenia 
bazy paszowej zrobiliśmy niewiele. W niektórych powiatach 
jak np. miasteckim zaistniała nawet taka sytuacja, że ilość 
produkowanej paszy na sztukę inwentarza zmniejszyła się.

Niektórzy nasi agronomowie, zootechnicy, ciągle jeszcze 
sprawę zabezpieczenia bazy paszowej dla hodowli traktują 
jako drugorzędną. Mamy wiele łąk. Dziesiątki hektarów' tych 
łąk zostały zmeliorowane, stworzono podstawę pod ich pełne 
zagospodarowanie. Niestety, niewiele mamy takich spółdzielń 
jak Widzino, Nosibądy, Hanki 1 inne, gdzie zagospodarowane 
łąki są systematycznie pielęgnowane 1 wydają po 60—100 ą 

(Dokończenie na 2 str.)

W porcie szczecińskim

Wyładunek towarów « 
duńskiego statku m/s Inger 
Skou, przy nabrzeżu cze
skim. Statek przywiózł 
m. in. transport orzeszków 
ziemnych z Chin dla Cze
chosłowacji.

Polska kandyduje
do Rady Bezpieczeństwa ONZ
NOWY JORK. Stały delegat 

PRL w organizacji Narodów 
Zjednoczonych Henryk Birec- 
ki poinformował 1 czerwca 
sekretarza generalnego ONZ 
oraz szefów wszystkich dele
gacji, że Polska będzie kandy 
dowala w wyborach niesta
łych członków Rady Bezpie
czeństwa. Wybory te odbędą 
się podczas X sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ w roku ble-

Z ostatniej chwili
I*o pobycie 
w Jugosławii 
radziecka 
delegacja rządowa 
przybędzie 
do Bułgarii

SOF*A. Jak donosi bułgar
ska agencja prasowa, przy
będzie do Sofii z oficjalną wl 
rytą przyjaźni dnia 3 czerwca 
radziecka delegacja rządowa, 
która brała udział w rokowa
niach radziecko-jugoslowiań- 
skich w Belgradzie — N. 8. 
Chruszczów — członek Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i pierwszy Sekretarz KC Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, N. A. Bułganin
— Przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR, M. I. Mikojan
— pierwszy zastępca Przewód 
nlczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

WROCŁAW. Już niedługo po 
płynie prąd z „Czechnicy", pod 
stawowej elektrowni dolnoślą
skiego systemu energetyczne
go, wielkiej budowli Planu 
6-letniego. Po wielu miesiącach 
walki z trudnościami, załogi 
Wrocławskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego nr 2, 
„Energomontażu", „Termoizo- 
lacfi" i wielu innych przedsię
biorstw przezwyciężyły poważ
ne trudności. Im wcześniej jed
nak urządzenia elektrowni - ol
brzyma oddane zostaną do roz
ruchu, tym szybciej „Czechni- 
ca" rozpocznie normalną pro
dukcję. Wiedząc o tym załoga 
budowy postanowiła powitać 
święto 22 Lipca dalszym przy
spieszeniem tempa robót budo
wlanych i montażowych.

Zobowiązania cieśli, murarzy, 
betoniarzy, zbrojarzy, monte
rów, techników, mistrzów, in
żynierów, całych brygad t ca
łej załogi rodziły się na długo 
przed masówką, na której je 
podsumowano.

Niemal 2 tys. robotników, 
mistrzów, techników i inżynie
rów zebrało się na placu budo
wy, by w oparciu o zobowią
zania indywidualne 1 zespoło
we podjąć wspólny wielki Czyn 
Lipcowy. Z uwagą wysłuchała 
załoga zobowiązań poszczegól
nych zespołów. Załoga kotłow
ni postanowiła m. in. skrócić 
termin wykonania robót budo
wlanych i montażowych o 2 
dni, zaioga „Termoizolacji" — 
o 3 dni, załoga montażu rur wy 
sokoprężnych o 15 dni. Zobo
wiązujemy się zespołowo za
kończyć wszelkie roboty bu
dowlane i montażowe do 30 
czerwca — mówił na masów
ce robotnik wielkiej budowy, 
Szymon Kacała. Chcemy, żeby 
nasza elektrownia dała jak naj 

żącym. Jak wiadomo, Polska 
była niestałym członkiem Ra
dy Bezpieczeństwa w latach 
1948 — 1947.

Mistrzostwa Europy w boksie
Stefaniuk • Pietrzykowski • Kuk’er • Drogosz

Czterech Polaków w półfinałach
BERLIN- Popołudniowa se

ria walk w czwartek, w 7 dniu 
mistrzostw Europy w boksie 
wyłoniła dalszych 9 półfinali
stów. Znalazł się wśród nich 
reprezentant Polski w wadze 
lekkośredniej Pietrzykowski. 
Przeszedł on do półfinału wal 
kowerem, ponieważ na ringu 
nie stawił się jego przeciwnik 
Foster. Anglik uległ kontuzji 
ręki w poprzedniej walce z 
Rumunem Dragnea i lekarz 
nie dopuścił go do spotkania 
ćwierćfinałowego. W półfinale 
przeciwnikiem Pietrzykow
skiego będzie Francuz Plgou, 
który pokonał w czwartek Buł 
gara Nikolowa.

A oto pozostałe wyniki serii 
popołudniowej:

Waga musza: Behrendt 
(NRD) wypunktował Nagy 
(Węgry) oraz Dobrescu (Rumu 
nia) wygrał niespodziewanie 
z Majdlochem (CSR).

Piórkowa: Mehling (NRF) 
wygrał z Zima (Austria). Za- 
suchln (ZSRR) wypunktował 
Horvatha (Węgry).

Lekkopółśrednia: Petersen 
(Dania) wygrał z Guerdl (E- j

(Dokończenie na 2 str.) 

wcześniej prąd dla naszych fa
bryk, miast i wsi. Dumni je
steśmy, że z naszej pracy roś
nie siła naszej ojczyzny.

• • •
KRAKÓW — NOWA HUTA. 

Staiownicy, wielkopiecownicy, 
koksownicy, walcownicy kom
binatu im. Lenina podjęli wie
le cennych zobowiązań dla ucz
czenia święta 22 Lipca. Ich rea 
lizacja pozwoli na wyproduko
wanie dodatkowych ton stali i 
surówki oraz obniżenie kosztów 
własnych.

Do 22 lipca br. załogi dwu 
pierwszych pracujących już w 
hif!ie im. Lenina pieców marte 
nowskich postanowiły wyprodu 
kować dodatkowo 1 500 ton sta 
li. Jest to ilość, która wystar
czyłaby do wykonania około 
7 500 sztuk sieczkarń lub blisko 
5 000 sztuk kopaczek do ziem
niaków.

Na zdjęciu: fragment spotkania Soczewlński (Polska) 
- Kaya (Turcja).

PÓŁFINALIŚCI
Kogucia: Schwarz NRF — Stiepanow ZSRR, 
Hellebuyck Belgia — Stefaniuk Polska.
Lekka: Lukic Jugosławia — Kurschat NRF, Mustapha 

Egipt — Rautiainen Finlandia,
Półśrednia: Sovliansky Jugosławia — Gargano Anglia, 

Annex Francja — Linca Rumunia,
Średnia: Sjoelin Szwecj» — Koutny CSR, Szatkow ZSRR

— Wemhoener NRF,
Półciężka: Panunzl Włochy — Nitschke NRD. Tonna 

CSR — Schoeppner NRF.

Ambasador Węgier 
złoż>ł dokumenty 
ratj fikacyjne 
Układu

Warszawskiego

WARSZAWA. 2 bm. amba
sador nadzwyczajny i pełno
mocny Węgierskiej Republiki 
Ludowej w Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej Lajos Drahos 
złożył w imieniu Węgierskiej 
Republiki Ludowej na prze
chowanie rządowi PRL — zgo 
dnie z art. 10 układu o przy
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, podpisanego dnia 
14 maja br. w Warszawie — 
dokumenty ratyfikacyjne wy
mienionego układu- 

szy zasięg, biorą w nich u- 
dział tysiące młodzieży. Na 
olbrzymich obszarach od 
Rio Grancie aż do Patagonii, 
w portach, w miastach i we 
wsiach, nad Morzem Karaib
skim i w Andach, w kolum
bijskich preriach i na boli
wijskich wyżynach, na plan- 
tac^ch trzciny cukrowej Ku 
bv, wszędzie młodzież przy
gotowuje się do wyjazdu na 
Festiwal.

W połowie lipca z wielu 
portów Ameryki Południo
wej z Buenos Aires i Monte 
video. Rio de Janeiro i Bar- 
ranguilla, z Callac i La 

(Dokończenie na 2 str)

Załogi „Czechnicy” i Huty im. Lenina 
stają do współzawodnictwa lipcowego

Młodzież 
mad Kio Grandę 
z Patagonii 
z kolumbijskich prerii 
przyjedzie na Festiwal

Noel Vazquez (Kuba) 
przedstawiciel Ameryki Ła
cińskiej w Międzynarodo
wym Komitecie Przygoto
wawczym V Światowego Fe 
stiwal^ w rozmowie z przed 
stawicielem PAP opowiedział 
o przygotowaniach do Festi 
walu w krajach Ameryki Ła 
cińskiej:

— Przygotowania w kra
jach Ameryki Łacińskiej do 
V Światowego Festiwalu mi 
mo, że w wielu z tych kra
jów — jak np. w Wenezu
eli — władze są nieprzychvl 
nie ustosunkowane do tych 
prac i usiłują im przeszko
dzić — obejmują coraz szer



Rozpoczęły się 
rokowania
radziecko-fapońskie

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Londynu.

Dnia 1 czerwca przedstawi
ciel Japonii, który ma prowa
dzić rokowania w sprawie nor 
malizacji stosunków radziec
ko-japońskich, S- Matsumoto 
odwiedził ambasadora ZSRR 
w Anglii J. A. Malika, które
mu rząd radziecki powierzył 
prowadzenie rokowań w spra 
wie normalizacji stosunków 
radziecko-japońskich. Wizyta 
miała charakter protokólarny.

Komunikat 
radzieckiej służby 
informacyjnej

MOSKWA. Agencja TASS o- 
głosiła komunikat radzieckiej 
służby informacyjnej:

Jak się dowiadujemy, wyso
ki komisarz ZSRR w Austrii, 
1 I. Iljiczow zawiadomił 1 
czerwca kanclerza federalnego 
J. Raaba, że władze radzieckie 
postanowiły przekazać do dy
spozycji władz austriackich 46 
budynków zajmowanych do
tychczas przez wojska radzie
ckie.

Strajk kolejarzy angielskich trwa

Przemysł angielski 
w obliczu zahamowania produkcji

LONDYN. Strajk maszynistów i palaczy kolejowych 
w Anglii trwa już szósty dzień, a strajk dokerów w sze
ściu wielkich portach trzynasty dzień.
Rada generalna TUC, która 

obradowała nad sytuacją straj 
kową, wyłoniła specjalny 
6-osobowy komitet, któremu 
polecono przeprowadzić roz
mowy ze związkiem zawodo
wym maszynistów i palaczy 
i skłonić strajkujących do 
podjęcia pracy. Jak podaje 
agencja Reutera, sekretarz 
generalny związku zawodowe 
go maszynistów i palaczy, 
Baty, oświadczył po odbyciu 
pierwszej rozmowy ze wspom
nianym komitetem, że „wi
doki na szybkie zakończenie 
strajku, są znikome".

2 bm. w godzinach popołud 
niowych gabinet brytyjski od 
był pod przewodnictwem pre
miera Edena pierwsze po wy
borach posiedzenie poświęco
ne sytuacji strajkowej.

Charakteryzując trudności 
angielskiej gospodarki naro
dowej, wywołane strajkiem, 
agencja Reutera zaznacza, że 
„przedłużający się strajk na 
kolejach z pewnością ujem
nie odbije się na eksporcie 
angielskim. Stalownie {Wzy- 
gotowują się już do zmniejsza 
nia produkcji wobec zahamo
wania dostaw surowców. Wie
le zakładów wstrzymało pra
cę w godzinach nadliczbo
wych. Wkrótce zajdzie potrze 
ba skrócenia czasu pracy i w

perspektywie zarysowuje się 
konieczność zamknięcia bram 
fabryk".

Jak podaje londyński kore
spondent agencji „United 
Press", przedłużenie się o ty 
dzień strajku spowoduje spa
dek brytyjskiej produkcji sta
li co najmniej o pół miliona 
ton.

Ogłoszenie przez rząd angiel 
ski stanu wyjątkowego zosta
ło przyjęte przez klasę robot

Państwa zachodnie 
uchylają się od dyskusji 

nad radzieckimi propozycjami 
redukcji zbrojeń

NOWY JORK. Dnia 1 czerw 
ca br. odbyło się w gmachu 
ONZ posiedzenie podkomisji 
rozbrojeniowej. Podkomisja 
ta, której posiedzenia przez 
dłuższy czas odbywały się w 
Londynie, podjęła w dniu 18 
maja uchwałę, że kolejne po
siedzenie odbędzie się 1 czerw 
ca w Nowym Jorku, by rządy 
państw zachodnich miały do
syć czasu na przestudiowanie 
propozycji rządu radzieckiego 
w sprawie redukcji zbrojeń, 
zakazu broni atomowej oraz u- 
sunięcia niebezpieczeństwa no 
wej wojny. Posiedzenie w No 
wym Jorku zostało zwołane 
w celu ustalenia daty wzno
wienia prac podkomisji dla o- 
mówienia tej propozycji.

Na posiedzeniu w dniu 1 
czerwca br. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego A. So
bolew wystąpił z wnioskiem, 
by podkomisja przystąpiła do 
omówienia nowych propozy
cji radzieckich już w najbliż
szych dniach.

W wypadku, gdyby przedsta 
wiciele państw zachodnich za 
żądali dodatkowego czasu do 
przestudiowania propozycji 
radzieckich, Sobolew zapropo
nował wyznaczenie terminu 
kolejnego posiedzenia podko
misji dla omówienia tych pro
pozycji na 5 lub 6 czerwca. 
Jednak przedstawiciele USA,. 
Francji, Anglii i Kanady, usi
łując opóźnić dyskusję nad pro 
pozycjami radzieckimi, wy
stąpili z wnioskiem zmierzają 
cym w rzeczywistości do 
przerwania prac podkomisji 
na czas nieograniczony. Wnio 
sek ten uzasadnili oni koniecz 
nością połączenia następnego 
posiedzenia podkomisji z ma
jącą się odbyć konferencją

Mistrzostwa Europy 
w boksie

(Dokończenie z 1 str.) 
gipt) a Buda! (Węgry) z Dumi- 
trescu (Rumunia).

Ciężka: Magnetto (Francja) 
zwyciężył Stubnicka (NRD).

• * •

W spotkaniach wieczornej 
serii startowało trzech Pola
ków. Kukier zwyciężył na 
punkty Lloyda (Anglia), Dro
gosz nie miał ciężkiej przepra 
wy z Włochem Ravaglią i bez
apelacyjnie wygrał. Wresz
cie ostatni z Polaków — So- 
ezewińskl stoczył zacięty 1 wy 
równany pojedynek z mi
strzem olimpijskim Hamalai- 
nenem. Stosunkiem głosów 
3:2 odniósł zwycięstwo Ha- 

. wtojątncn.

niczą jako zamach na prawa 
związków zawodowych. Obra 
dujący obecnie doroczny kon
gres górników Szkocji posta
nowił umieścić na porządku 
dziennym obrad kongresu 
sprawę ogłoszenia stanu wy
jątkowego i zajęcia stanowi
ska wobec tego posunięcia 
władz.

Wskutek strajku dokerów 
w Londynie, Liverpoolu, Bir- 
kenhcad, Garston, Manchester 
i Hull, 156 statków czeka 
na prace przeładunkowe, zaś 
na 79 statkach prace te są o- 
granlczone.

szefów rządów czterech wiel
kich mocarstw. Jednocześnie 
przedstawiciele państw zachód 
nich zaproponowali zredago
wanie komunikatu o posiedzę 
niu podkomisji z dnia 1 czerw 
ca br. w taki sposób, źe w o- 
pinii publicznej mógłby on 
wywołać mylne wrażenie, iż 
podkomisja kontynuuje nor
malnie swe prace.

Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego oświadczył, że pod
komisja nie powinna przery
wać swej pracy w oczekiwa
niu na uchwały mającej się od 
być konferencji szefów rzą
dów czterech wielkich mo
carstw, której termin i po
rządek dzienny nie są dotych 
czas jeszcze ustalone. Przeciw 
nie, podkomisja powinna — o- 
świadtzył Sobolew — swymi 
pracami pomóc tej konferencji 
w rozwiązaniu stojących przed 
nią zadań. Przedstawiciel ra
dziecki zaproponował, by ko
munikat odzwierciedlał stan 
faktyczny, tj. że podkomisja 
przerwała swą pracę na czas 
nieokreślony 1 że nie powzięła 
żadnej decyzji co do daty na
stępnego posiedzenia.

Po dyskusji podkomisja za
twierdziła komunikat stwier
dzający jedynie, że odbyło się 
posiedzenie, na którym omó
wiono plan dalszej pracy pod
komisji.

Dyskusja wyraźnie wykaza
ła, że przedstawiciele państw 
zachodnich usiłują uchylić się 
od rzeczowego omówienia pro 
pozycji Związku Radzieckiego 
z 10 maja lub przynajmniej 
opóźnić dyskusję nad tą propo 
zycją.

Brazylia przyśle dużą de
legację, wśród której znaj
dzie się prawdopodobnie lu
dowy teatr brazylijski, któ
ry kultywuje m. in. tańce 
murzyńskie. Anonsuje swój 
przyjazd kwintet skrzypco
wy rozgłośni radiowej z Sao 
Paulo.

Meksyk przyśle grupę te
atralną i taneczną, w której 
uczestniczy wybitna artyst
ka — Rosaura Revueltas. 
Grupa teatralna wystawi na 
Festiwalu dwie sztuki mek
sykańskie.

Argentyna przyśle 150 de 
legatów. W skład tej grupy 
wchodzić będą zespoły ar
tystyczne, ekipy sportowe 
i przedstawiciele różnych za 
wodów.

Mimo, że sytuacja w in
nych krajach Ameryki Ła
cińskiej, a m, in. w Peru, 
Paragwaju, w Nikaragui, na 
Kubio i w Portoriko jest tru 
dna, młodzież tych krajów 
również przybędzie na Festi
wal.

Karty ludowego patriotyzmu 
i burżuazyjnej zdrady

Na Górze św. Anny od
będą się 5 czerwca uroczy
stości dziesięciolecia Polski 
Ludowej na Śląsku. Na 
miejsce bohaterskich walk 
o polskość Śląska przybędą 
weterani powstań z całej 
Ziemi Śląskiej. Karty walk 
o powrót Śląska do Macie
rzy — to karty gorącego, lu 
dowego patriotyzmu, a za
razem karty burźuazyjnej 
zdrady.

Po klęsce imperialistycz
nych Niemiec w pierwszej 
wojnie świat’ wej dyploma 
ci zwycięskich mocarstw 
zasiedli w Wersalu nad ma 
parni, dokonując nowego 
podziału świata. W toku 
zaciętych targów sprzeda
wano i kupowano narody, 
lekką ręką szafowano cu
dzymi terytoriami. W chwl 
Ił, gdy w sali obrad konfe
rencji wersalskiej zapadały 
decyzje w najżywotniej
szych dla Polski sprawach, 
nikomu nawet na myśl nie 
przyszło zasięgnąć opinii 
delegacji polskiej. „Potęgi 
uznały — notuje jeden z 
członków tej delegacji, bur 
źuazyjny historyk Stani
sław Kutrzeba — iż kwe
stie granic państw nowych, 
czy zmiany państw już ist
niejących, mogą być tylko 
przez nie same decydowa
no. Nieraz miało się wra
żenie, iż nic po prostu nie 
znaczymy, iż wszystko bez 
nas się dzieje..."

Tak, Polski nikt w Wer
salu o zdanie nie pytał. „Je 
żeli włączyliśmy gdzieś bez 
potrzeby ludność niemiec
ką do państwa polskiego, 
to trzeba granice poprawić" 
— oświadczył Wilson. Gra
nice poprawiono. Na uzna
nym już za ziemię rdzen
nie polską Śląsku postano
wiono przeprowadzić plebi
scyt. Zakomunikowano też 
o tym delegacji polskiej.

I w tej decyzji widziała 
burżuazja polska powód do 
wdzięczności i radości. Ów
czesny premier, Paderew
ski, bardzo się gniewał, że 
„ludzie zamiast się cieszyć, 
zamiast przyozdabiać swo
je domy w dzień wesela, 
przystroić je w chorągwie 
zwycięstwa, odprawiać mo
dły dziękczynne i śpiewać 
hosanna radosnę, chodzą po 
uurzy jakby za pogrzebem, 
zwieszając posępnie swą 
stroskaną głowę...“

W chwili, gdy w czerwcu 
1919 roku ostatecznie usta
lony został tekst traktatu 
wersalskiego, przewidują
cy przeprowadzenie plebi
scytu na Śląsku, w nocy 
z 22 na 23 czerwca zapa
da decyzja rozpoczęcia po
wstania zbrojnego. Dosłow 
nie w ostatnim momencie 
udaje się jednemu z przy
wódców burżuazji polskiej 
na Śląsku, Wojciechowi 
Korfantemu, sparaliżować 
wybuch powstania. Wiel
ce pomocny był tu Korfan 
temu rozkaz dowództwa 
armii Hallera, stwierdza
jący, żo „nie może być 
mowy o zbrojnym ruchu lu 
du śląskiego", że „woj
sko polskie nie weźmie żad 
nego udziału w akcji prze
ciw Niemcom...".

Podczas gdy oddziały 
Grenzscliutzu krwawo roz
prawiały się z uzbrojonymi 
często tylko w kosy i wi
dły powstańcami, nad gra
nicą Górnego Śląska stała 
prawie cała armia genera
ła Hallera. Stała bezczyn
nie, biernie. „Naczelnik" 
Piłsudski, przyjmując dele 
gację powstańców w sali 
bilardowej Belwederu, o- 
derwał się na chwilę od Pa 
sjonującej partii, aby po
wiedzieć: „Co! Śląska się 
zachciało? To jest stara 
kolonia niemiecka i nic 
tam nic macie do szukania. 
Nic nie dam. Żadnych po
siłków. Ja mam w d.... 
wasz cały Śląsk".

Dwukrotnie jeszcze sta
nął lud śląski do zbrojnego 
powstania. Szczególnie szc 
roki zasięg miało III po
wstanie śląskie, które wy
buchło w maju 1921 roku.

Burżuazja polska sądzi
ła, że przeprowadzony 20 
marca 1921 roku plebiscyt 
stanowić będzie koniec wa] 
ki ludu śląskiego. Ani 
przez myśl jej nie przeszło 
zakwestionować wyniki gło 
sowania, przeprowadzonego 
w warunkach urągających 
podstawowym zasadom swo 
bodncgo wypowiedzenia 
przez ludność swojej woli.

Nastroje, jakie panowały 
wówczas wśród ludności 
Śląska, znajdują wyraz w 
słowach bohatera jednej z 
powieści Gustawa Morcin
ka: „O, żeby was jasne 
pierony zabiły — wyrzuca 
z siebie Gustlik — wy, han 
dlarze niemrawi, kupczący 
żywym towarem, szachru
jący ludzką duszą, lichwia- 
rzący naszym sercem, coś- 
cie zaprzedali robotnika 
śląskiego za węgiel, żelazo, 
serce ludzkie podeptali i 
na skrwawione, splute pie
niądze wymienili...".

Po raz trzeci chwycił lud 
śląski za broń. Powstanie 
to stanowi piękną kartę w 
dziejach wspólnej walki 
polskich i niemieckich lu
dzi pracy o wyzwolenie na
rodowe i społeczne. Ernest 
Thaelmann i Wilhelm 
Pieck niejednokrotnie pi- 

, sali na ten temat na łamach 
organu KPD — „Rotę Fah- 
nc", stwierdzając, że po
wstanie polskich robotni
ków jest nie tylko narodo
wym, ale także rewolucyj
nym odruchem mas robot
niczych przeciwko uciskowi 
hakatystycznego kapitaliz
mu.

Krwawe walki toezyll po
wstańcy pod Kędzierzynem, 
Koźlem, Górą św. Anny. 
Tymczasem burżuazja pol
ska wpisywała nowe roz
działy do historii swej po
lityki zdrady narodowej.

Burżuazyjny rząd polski 
nżył wszelkich możliwych 
środków dla stłumienia po
wstania. Swoistą wymowę 
mi fakt, że w myśl tajnego 
rozkazu ówczesnego mini
stra spraw wojskowych, 
Sosnkowsklego, rozbrajano 
powstańców, którzy nie
świadomi zdrady, szukali 
schronienia na terytorium 
centralnej Polski. Burżua- 
zyjny rząd polski rozbrajał 
tych, którzy nie szczędzili 
krwi w walce o polskość 
Śląska. Czyż trzeba bar
dziej przekonującego przy-i 
kładu zdrady i zaprzań
stwa?

Proroczo wprost brzmią 
dziś słowa dziennika komu 
nistycznego „Schlcsische 
Arbeltcr Zeitung", który w 
dniach III powstania ślą
skiego pisał, że „ostateczna 
decyzja w sprawie Górnego 
śląską zapadnie dopiero po 
zwycięstwie rewolucji ro
botniczej w Polsce I Niem
czech". Władza robotników 
i chłopów na zawsze przy
wróciła Ziemię Śląską Ma
cierzy. Spełniła niecierpli
we marzenia powstańców 
śląskich, całego ludu ślą
skiego, o wolności, o Pol
sce.

W. ŹRAŁEK

Narada, która musi 
zapoczątkować przełom

(Dokończenie z 1 str.)
Siana rocznie. Większość łąk jest niskowydajna, ich plon nie 
przekracza 18—24 q siana z ha rocznie. Nasi agronomowie 
POM niewiele pracują, aby zmienić ten stan rzeczy. Do 
wyjątków należą POM posiadające odpowiedni park maszy
nowy do uprawy łąk i wysokowydajne maszyny do sprzętu 
elana.

Niewłaściwa jest na naszym terenie gospodarka pastwi
skowa. Smutny to fakt, ale w żadnej z naszych spółdzielń 
produkcyjnych nie wprowadzono dotychczas pastwisk kwa
terowych. Za mało rozpowszechnione jest suszenie siana na 
kozłach, posiadające w naszych warunkach klimatycznych 
ogromne znaczenie. A przecież uzyskanie odpowiedniego bu
dulca na kozły nie jest u nas żadnym problemem. Budulca 
tego mamy pod dostatkiem.

W sporządzaniu planu zasiewów istnieje na naszym tere
nie ogromna żywiołowość. Większość ornych użytków rol
nych, bo 71 proc. — obsiewamy zbożami, zaledwie 18,8 proc, 
okopowymi oraz 10 proc, roślinami strączkowymi i motylkowy 
mi, które posiadają ogromne znaczenie tak dla zwiększenia 
bazy paszowej, jak i podniesienia urodzajności gleby. Musimy 
zdecydowanie skończyć z tym elementarnym błędem w struk 
turze zasiewów. Zła struktura zasiewów ogranicza rozwój 
hodowli, powoduje niejednokrotnie spadek plonów, jest wy
razem powierzchowności i nieumiejętności niesienia pomocy 
gospodarstwom przez naszą służbę rolną.

Do walki o przeobrażenie naszej wsi, o podniesienie ho
dowli i urodzajów ludowe państwo dało naszemu wojewódz
twu tysiące traktorów, dziesiątki tysięcy maszyn pomocni
czych. Na naszej wsi pracują setki zootechników i agrono
mów, których zasadniczym cclcm jest przecież uczyć chłopa 
nowych, właściwych' metod gospodarowania, walczyć z za
cofaniem.

Mamy wielu agronomów, którzy z głębokim przejęciem 
i ofiarnością wykonują swe zaszczytne obowiązki. Wymień
my agronoma Bohdana Antczaka z POM w Złotowie, który 
nauczył właściwych metod gospodarowania krzepnącą z dnia 
na dzień spółdzielnię, produkcyjną w Górznie, Tadeusza 
Markowskiego z POM'w Kaliszu-Pomorskim, który do grun
tu zmienił metody gospodarowania w kilku spółdzielniach, 
wprowadzając do nich właściwą strukturę zasiewów, nau
czył spółdzielców nowych metod agrotechnicznych, nie 
szczędził sił, by podnieść ich wiedzę fachową. Mamy wielu 
takich agronomów, jak Roman Robak z POM w Szczecinku, 
Waldemar Czyżewski z POM Wałcz 1 innych, którzy są na 
naszej wsi nosicielami tego, co w rolnictwie nowe, przodu
jące.

Mamy, niestety, 1 wielu agronomów, którzy zamiast prze
zwyciężać zacofanie na naszej wsi, sami niejednokrotnie te
mu zacofaniu ulegają.

Ogromne, przełomowe wprost znaczenie dla rozwoju ho
dowli w całym kraju i w naszym województwie ma rozsze
rzenie uprawy kukurydzy. Nie ma paszy, która by ją zastą
piła tak pod względem wydajności z hektara jak i wartości 
pokarmowej. Wielu agronomów nie szczędziło wysiłków, by 
spopularyzować uprawę tej cennej rośliny. Ale byli również 
i tacy, jak np. agronom rejonowy POM w Bobolicach Szczę
śniak, Jak starszy agronom POM Bytów Mielnik, starszy 
agronom POM Tychowo Galczak, Zuławik z PZR Drawsko, 
dyrektor POM Miastko — Jarpulkiewlcz, którzy uważali, że 
kukurydzy nie trzeba uprawiać, że się „nie uda" itd. Nad
mieńmy, że np. w rejonie POM Miastko spółdzielnie pro
dukcyjne odczuwają poważny brak paszy, że w tej sytuacji 
stosunek tow. Jarpułkiewicza do kukurydzy jest karygodny.

Narada, która w dniu 4 bm. odbędzie się w Koszalinie, 
musi zapoczątkować zdecydowany przełom w walce naszej 
służby rolnej o wzrost naszego rolnictwa, o wzrost hodowli 
w województwie. Rzeczowa krytyka winna ujawnić wszyst
kie źródła naszych dotychczasowych braków, szeroka wy
miana dobrych doświadczeń powinna pomóc w ich przezwy
ciężeniu.

Rozwiniętą, wysokowydajna hodowla, to zasadniczy wa
runek ogólnego wzrostu rolnictwa Ziemi Koszalińskiej. Bo
wiem wzrost hodowli zapewni nam wzrost urodzajów, do- 
■łatak/mftm- młrhfc.wnfrŁjjsMiial MwnłiHii laWL-wagfe

10-lecie Opery 
im. St. Moniuszki 
w Poznaniu I*

POZNAŃ. W dniu 2 czerw
ca br. Opera im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu obcho
dziła uroczyście 10-lecio dzia
łalności w Polsce Ludowej. Z 
tej okazji w sali Operj- odbyła 
się uroczysta akademia, na 
którą licznie przybyli przed
stawiciele partii, władz miej
scowych, organizacji społecz
nych oraz świata artystyczne
go. Wieczorem odbyło się u- 
roczyste przedstawienie „Hal
ki" Moniuszki pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego.

• • •
Jak wiadomo rząd Polski 

Ludowej, w uznaniu zasług 
Opery Poznańskiej, odznaczył 
zespół . Opery orderem. jSztan

(Dokończenie z 1 str.)

Guaira, z Hawany i Panamy 
wyruszą pierwsze grupy mło 
dzieży do Europy.



Walka o młodzież
CZY wśród młodzieży toczy 

się walka klasowa? Czy 
fronty tej walki przebie

gają podobnie jak wśród spo
łeczeństwa, które ma już poza 
sobą młodość?

Są ludzie, którzy nie będą 
mieć wątpliwości. Poszuflad
kują, posegregują wszystko 
zgodnie ze schematem, do ja
kiego przywykli: a więc z je
dnej strony młodzież, wywo
dząca się ze środowiska robot
niczego, albo też ze wsi, bied- 
niacka; u boku tych awangar
dowych oddziałów młodzieży 
— młodzież „wahająca się", 
wzrosła w gospodarstwach śre 
dniackich lub w rodzinach in
teligenckich. Po drugiej stro
nie zaś barykady, oczywiście 
młodzież kułacka oraz dziew
częta i chłopcy, którzy w o- 
śmiostronicowych ankietach 
personalnych wypiszą w rubry 
ce „zawód ojca" — obszarnik, 
zawodowy oficer przed 1939 r., 
Sędzia. Dorzucą tam jeszcze 
AK-owców i w ten sposób „za 
łatwią" sprawę rozeznania po
litycznego młodzieży.

Ten schemacik przytoczony 
wyżej jest z gruntu fałszywy. 
Więcej! Jest politycznie szko
dliwy.

Nie można mówić o walce 
klasowej toczącej się wśród 
młodzieży, no prostu dlatego, 
że młodzież jest jeszcze jakby 
nie zapisaną tablicą. Oczywi
ście, dopiero środowisko — 
Szkoła, fabryka, organizacja 
społeczna, koledzy — oraz 
pierwsze doświadczenia życio
we zapiszą tę tablicę. Toczy 
się więc bój zażarty o mło
dzież. O każdego młodego czło 
wieka walczy obóz postępu, 
ule też i wróg klasowy różny
mi metodami stara się bądź 
to wkraść się w zaufanie mło 
dzieży, zaszczepić jej swą ideo 
logię, bądź też po prostu ją 
edemoralizótćać. *" Oczywiście 
bardziej odporną na obce 
wpływy może być młodzież ze 
środowisk robotniczych i bied 
nego chłopstwa, które prze
szły historyczny szlak ycalki 
klasowej z władzą kapitału i 
obszamictwa. Nie znaczy to 
bynajmniej, że wróg ogranicza 
się w tej ofensywie do mło
dzieży kułackiej lub do mło
dzieży pochodzącej ze środo
wisk nam obcych. Owszem — 
etak swój kieruje na młodzież 
robotniczą, i biedniacką, i śred 
niacką, f inteligencką. Na mło 
dzież wiejską i miejską, mło
dzież różnych zawodów, pracu 
jącą i studiującą.

rjDYBYSMY schemat przy- 
toczony na wstępie p;-zy- 

fełi za prawdziwy, nie do
strzegalibyśmy tych wyrw, ja 
kie zostawia za sobą wroga 
penetracja wśród młodzieży, 
na przykład robotniczej, sło
wem, bylibyśmy politycznymi 
ślepcami. Po wtóre wpychali
byśmy w objęcia wroga warto 
śetowych często ludzi, przesą
dzilibyśmy losy młodzieży z 
obcego nam środowiska, diate 
go tylko, że cjcicc jednego był 
kułakiem, innego przedwojen
nym zawodowym oficerem. 
Prawem kaduka krzywdzili
byśmy ich, wyrażając w ten 
sposób niewiarg w siłę oddzia 
ływania naszego ustroju.

Czy powie ktoś — nie zda
rzały się u nas takie błędy w 
stosunku do młodzieży? Przy
chodzi tu na myśl przykład 
dwudziestokilkuletniego absol
wenta Uniwersytetu Warszaw
skiego, który przez długie dwa 
lata nie mógł zpaleźć pracy w 
swoim zawodzie, bo jego .oj
cem był zawodowy oficer.

Albo też przypomnijmy słyń 
ne perypetie jednego z naj
bardziej znanych w kraju no
watorów produkcji, człowieka 
młodego, który miał wiele 
przykrości dlatego tylko, że 
wówczas, kiedy jego fotografie 
i nazwisko znalazło się na 
szpaltach prasy, ktoś przy
pomniał sobie, że ojciec mło
dego bohatera pracy był bar
dzo, a bardzo dawno temu po
licjantem. Zbiurokratyzowa
nych sekciarzy nie wstrzymał 
fakt, że ów policjant 
zmarł około ćwierć wieku te
rnu. Sprowadzono specjalną

winy za wszystko zło na wro
ga. Prowadziłoby to jedynie 
do samouspokojenia. do zakry 
wania oczu na istotne źródła 
różnych błędów i wypaczeń.
V CAŁĄ jasnością musimy 

sobie powiedzieć, że każ
de wypaczenie w pracy z mło
dzieżą bywa wykorzystywane 
przez wroga. Chłopak, który 
unikał nadgorliwców sekciar- 
skich z grona takich czy in
nych niedowarzonych „aktywi 
stów" ZMP-owskich, schwy
tany w sieci różnych chuligań 
skich „rozrywek", łatwo mógł 
stać sfę łupem jakiegoś opera
tywnego agenta. Nieraz tacy 
ludzie opowiadał! swoje dzieje 
z ławy oskarżonych. W małych 
miasteczkach. wsiach, tam 
zwłaszcza, gdzie oddziaływa
nie organizacji ZMP-owskich 
było nikłe —- był teren dla 
działania reakcyjnego kleru. 
Na procesie krakowskim prze
ciw szniegom, którzy swego 
czasu wykorzystywali jako 
swoją bazę krakowską kurię 
arcybiskupią, widzieliśmy na 
ławie oskarżonych, tudzież 
wśród doprowadzonych z wię
zienia świadków — młodych 
ludzi zdemoralizowanych pw.ez 
„działaczy politycznych" z dru 
giej strony barykady.

A przecież w walce o mło
dzież jedynie mv możemy jej 
ukazać wspaniałe perspekty
wy. Cóż bowiem mogą prze
ciwstawić naszemu ustrojowi 
„ideolodzy" ustroju wyzysku?

W społeczeństwie kapitali
stycznym typowe są tragedie 
młodych ludzi, którzy nie wie
dzą, co z sobą zrobić: młodzi 
robotnicy, którzy miesiącami i 
latami szukają pracy, młodzi 
chłopi, duszący się na płachet
ku gruntu, bez możliwości zna 
lezienia pracy w przemyje, 
młodzi lekarze i prawnicy de
filujący przez miasto z afiszem 
na plecach głoszącym „nrzyj- 
mę każdą pracę". A u nas?

Weżmy np. nasza batalię o 
podniesienie wydajności rol

Czas już przystąpić do pielęgnacji buraków
Burak cukrowy jest jedną i najcenniej

szych, ale równocześnie najbardziej wrażli
wych na właściwą pielęgnację roślin tech
nicznych. Wysokie plony buraka cukrowego 
zależą przede wszystkim od przeprowadze
nia we właściwym terminie i na wysokim 
poziomie zabiegów agrotechnicznych.

W bieżącym roku na skutek opóźnionej 
wiosny pielęgnacja buraków winna być wy
jątkowo staranna i terminowa, tą drogą 
bowiem jedynie można osłabić skutki spó
źnionych siewów i doprowadzić do wyso
kich urodzajów.

Wyraźnym dowodem, jak ogromny wpływ 
mają zabiegi pielęgnacyjne na plony bu
raka cukrowego, był rok ubiegły, w którym, 
mimo istotnie niekorzystnych warunków 
atmosferycznych - suszy w okresie siewu 
I wzrostu, oraz nadmiernych opadów w okre 
sie późniejszym i w czasie wykopków — wie- 
le spółdzielń produkcyjnych, chłopów indy
widualnych i cały szereg PGR — uzyskało, 
dzięki staranności w przeprowadzaniu pie
lęgnacji, wysoki urodzaj.

Przytoczyć tu można przykłady takich 
spółdzielń, jak RZS Kossobudy w powiecie 
Drawsko, który uzyskał w ubiegłym roku 
na przeciętnych glebach plon 360 ą z ha, 
RZS Dclaszewo (pow. Wałcz) gdzie plony 
buraka cukrowego wynosiły 276 8 q z ha, 
RZS Nowy Dwór (również powiat Wałcz) - 
259 q z ha.

Wysokie plony buraków cukrowych, dzięki 
starannej i terminowej pielęgnacji, uzyskało 
również wiciu chłopów indywidualnych, jak 
P;otr Caper ze wsi Łomczewo, (pow. Szcze
cinek) - 360 q z ha, Franciszek Rogiński 
ze wsi Sulrszewo (pow. Drawsko) - 430 q 
z ha i wielu innych.

W bieżącym roku mimo opóźnione! w'r»wy 
i utrzymujących się chłodów - istnieją 
wszelkie warunki, aby nl-ny buraka cukro
wego w każdej rpółdzlrlni produkcyjnej 
i u każdego plantatora były dużo wyższe, 
n:ż w roku ub, Zadecydują jednak o tym 
zabiegi pielęgnacyjne.

Naitrockihylei trzeba pielęgnować burcAi 
w najwcześniejszym okresie Ich rozwoju 
i wzrostu. Głównym colom wszystkich zab;e- 
gów pielęgnacyjnych jest zwalczanie chwa
stów. które jako hardziej przystesewane do 
trudnych warunków okradają buraki z po
karmów, wody oraz światła i utrudniają lub 
zupełnie uniemożliwiają ich rozwój. Dru
gim, niemniej ważnym zadaniom prac pielę- 
onacyjnych jest walka o wodę dla roślin. 
Wilgotność gleby zachowujemy przez ni- 
szczenię zaskorupienia wierzchniej warftay, 
przez co ułatwiony jest również dostęp po

wietrzą do gleby, koniecznego dla rozwoju 
korzeni, jak i dla życia drobnoustrojów gle
bowych.

Pielęgnowanie buraków rozpoczynamy 
już w kilka dni po s ewie. Jeżeli powierz
chnia ziemi zaskorupiła się, stosujemy lekką 
bronę. Może to być brona — chwastownik, 
lub lekka bronka posiewna puszczona na 
ukos w stosunku do kierunku siewu. Pierw
szą bronę dojemy wtedy, gdy listki buraka 
są jeszcze dość głęboko pod powierzchnią, 
aby brona ich nie uszkodziła. W czasie 
wschodu buraków nie wolno bronować 
gdyż młode, jędrne kiełki są łamliwe i łatwo 
można zniszczyć plantację. To pierwsze bro
nowanie ma na cski ułatwienie wschodu 
młodych roślin, zapobieganie wyparowaniu 
wody, doprowadzenie powietrza do kieł
ków oraz zniszczenie skiełkowanych chwa- 
stów*

Gdy buraki dobrze wykształcą Gścienie 
I zaczynają wypuszczać pierwszą parę list
ków, można zastosować drugie bronowanie. 
Jeżeli buraki powschodziły zbyt gęsto mo
żna dar bronę ciężką, która wyrwie pewną 
ilość młcdych roślin i przerzedzi je w rzę
dach. Ody wschody są słabsze, wówczas 
trzeba użyć lekkiej brony, najlepiej bronki- 
chwcstowńika, a samo bronowane wykonać 
w południe — gdy roślinki są wiotkie.

Na polach bardziej zachwaszczonych 
można często poprzestać na pierwszym bro
nowaniu przed wschodami, z chwilą zaś, 
gdy buraki powschodzą i wyznaczą rzędy, 
trzeba puścić opięlacze konne lub na plan
tacjach większych traktorowe, da to bowiem 
lepstY rezultat od drugiego bronowania.

Jedną z najważniejszych prac pielęgna
cyjnych, która winno być w terminie prze- 
prowadzono, jest przerywko buraków. Prze
rywkę trzeba rozpoczynać, gdy roiłnki 
utworzyły Już pierwszą pa*ę listków oprócz 
liścieni. Ukończenie przerywki winno nastą
pić nie później niż wtodv. gdy roś! ny wy
kształcą drugie pary listków. Każdy dzień 
opóźnienia tej pracy przynosi stratę od 1 
do 6 kwintali buraków na hektar.

Przerywkę można przeprowadzać równo
cześnie z przecinka. Jeżeli rozdziela się 
tę pracę - przecinka poprzedza przerywkę.

Przerywko należy do naibardziaj praco
chłonnych proc przy pielęgnacji buraków, 
dlatego winna być należycie zorganizowa
na. Obok dotychczas znanych ręcznych me
tod przerywki należy dla przyspieszenia tej 
pracy rozpowszechnić bardziej wydajny 
sposób przerywk’, zwany pnerywką motycz
kową Prrerywka motycziwwa jest właściwie 
bardzo dokładną przecinką, przy której

nictwa. Któż, jak nie młodzi 
naukowcy z Instytutu Aklfma 
tyzacji i Hodowli Roślin, z In
stytutu Gleboznawstwa i Na
wożenia Roślin, z przeróżnych 
stacji selekcyjnych — stoi w 
pierwszym szeregu tej walki? 
Czyż nie jest walną pomocą w 
tym wielkim dziele praca ty
sięcy młodych miczurinow- 
ców? A jaką sławą okryli się 
ci młodzi ludzie, którzy wyru
szyli na zagospodarowywanie 
odłogów i tam, w trudnych 
niekiedy warunkach, wytrwali.
'P O my zapewniamy mło

dzieży wszechstronny roz
wój. Tworząc nowe społeczeń
stwo, ważvmy się stawiać i 
rozwiązywać zadania, jakich 
przed naszym pokoleniem nikt 
nie stawiał. Anulujemy do cie
kawości i dociekliwości, do o- 
fiarności. do odwagi młodzie
ży w iej poszukiwaniu nowych 
dróg. Dzieje się tak w każdei 
dziedzinie naszego życia. Do 
młodzieży apelujemy 1 z jej po 
mocą walczymy o usuniecie za 
skorupiałych złóż starych błę
dów, nawyków, wynaczeń; 
bezkomnromisowość młodzie
ży powinna brć tvm taranom 

’w rękach partii, które rozbi
te np. mury biurokracji.

A więc sa dwa warunki peł
nego zwycięstwa w walce o 
młodzież.

Każdy z nas powinien parnię 
tać, że młodzież jest pełno
prawnym współuczestnikiem 
w walce o socjalizm, współ
uczestnikiem, któremu winniś
my pomóc i do którego nale
ży zwracać się z pełnym zau- 
fąniem, szczerością, nie ukry
wając niczego, ani problemów 
zawiłych, ani trudności, z któ
rymi się wypadnie zmierzyć. 
Młodzież zaś powinna czuć się 
w pełni współodpowiedzialna 
za losy państwa. Do tego zmie 
rza praca wychowawcza ZMP.

M. PREIS

Warsztaty Naprawcze Ze
społu PGR-Skarszów leżą na 
skraju gromady Dębnica Ka
szubska. Zdawałoby się, że w 
pracy tych warsztatów nie 
ma nic niezwykłego. Takie so
bie zwykłe warsztaty i taka 
sobie zwykła praca. Tak jed
nak nie jest. Maszyny bo
wiem remontowane w nich 
zdają we wszystkich akcjach 
egzarnjn na piątkę, nie „na
walają", jak to się popularnie 
mówi.

Przyjrzyjmy się bliżej pra
cy zatrudnionych tam ludzi. 
Najstarszym pracownikiem 
warsztatów, a zarazem ich or
ganizatorem i obecnym kie
rownikiem jest tow. Leon 
Krzykacz. Duszą warsztatów, 
a zarazem czołowym racjona
lizatorem jest tow. Oskar 
Heppner — ceniony i szanowa
ny mistrz. Cała załoga, a szcze 
golnie ej dwaj towarzysze, 
cały swój wysiłek kierują na 
ciągłe ulepszanie powierzone
go sobie sprzętu, stosowanie 
ciekawych pomysłów racjona
lizatorskiej usprawnień itp.

Szeroko rozwinięte nowator 
stwo daje w zespole PGR- 
Skarszów setki tysięcy złotych 
oszczędności, pomaga syste
matycznie i planowo wykony
wać wszystkie prace połowę, 
podnosić wydajność, z hekta
ra, czyniąc jednocześnie lżej
szą pracę ludzką.

Tow. Krzykacz mówi:
„My nad każdym remontem 

powierzonej nam maszyny my 
ślimy. Zdarza się przecież czę
sto, że w tych samych maszy
nach psują się jedne i te same 
części. Staramy się wówczas 
coś tam usprawnić, coś zmie
nić, zastosować coś nowego, 
ażeby defekty nie powtarzały 
się. Nie można stale czekać na 
nowe i nowe maszyny, stara
my się do maksimum wyko
rzystać stare przez stałe ich 
udoskonalanie i troskliwe re
monty".

Tow. Heppner dodaje:
„W każdej maszynie, kiedy

między dwoma cięciami motyki pozostaje 
przeważnie 1 roślinka. Dlatego nie ma po
trzeby ręcznego pojedynkowania roślin.

Przerywkę motyczkową wykonujemy za po
mocą małej motyczki o ostrzu szerokości 
18 cm. przy czym trzonek motyczki ma 
długość od 35-40 cm. Przerywający posuwa 
się bokiem wzdłuż rzędów i wycina przerwy 
między roślinkami. Zależnie od rozstawy 
rzędów buraki pozostawia się w odległości 
od 22 do 25 cm.

Drugiego lub trzeciego dnia po przeryw- 
ce motyczkowej można już zastosować wał 
gładki, który rozsuwa i ubija ziemię uła
twiając później działanie op elaeza. W cią
gu następnych dni puszcza się opielacz 
zaopatrzony w gęsie stopki.

Po przerywce należy zastosować nawoże
nie pogłówne. Jeżeli używamy saletrzaku 
wówczas dojemy go bezpośrednio nastę
pnego dnia po przerywce. Saletrę rozsiewa 
się przed lub nawet po puszczeniu opiela- 
cza. Po upływie 10-14 dni od ukończenia 
przerywki stosuje się poprawkę, w czasie 
której usuwa się resztę pomyłkowo zosta
wionych roślin. Po przerywce burak! rosną 
szybko I już po upływie trzech mniej więcej 
tygodni okrywają międzyrzędzie.

W tym czasie główny nacisk należy kłaść 
na spulchniane międzyrzędzie. Wykonuje 
się to opielaczem. który powmno się w mia
rę potrzeby stosować 2-3 lub nawet więcej 
razy. Należy również zwró-ić szczególną 
uwagę na sprawę dokarmiania buraków 
(lepsze wyniki dole stosowanie nawożenia 
pogtównego w kilku dawkach mniejszych, 
a nie jednorazowo'.

Ogromną wartość mają tu nawozy go
spodarskie takie iak qno<ówka, fekalia 
i rozpuszczony pomiot drobiu. Można je 
stosować kolejno od wrejśeia buraków, aż 
de okrycia m ędzyrzędzi.

Ze względu na ogromne znaczenie bura
ków cukrowych, jako surowca przemysłowe, 
go i dobrej paszy, sprawa właściwe! pielę
gnacji buraków należy do najważniejszych 
zadań rolnictwa w najbliższych tygodniach 
i w pełni zainteresować się ma winni rejo
nowi agronomowie POM I PZR oraz cola 
służba plantacyjna przemysłu cukrownicze
go.

Wszystkie spółdzielnie prcdukcyme winny 
dołożyć starań, aby zakończyć sadzenie 
ziemniaków iak najwcześniej i dzięki temu 
mleć możność należytej pielęgnacji buraka 
cukrowego 1 innych rośHn przemysłowych.

mgr WŁ STACHURSKI 
Woj. Zarząd Rolnictwa 

w Koszalinie

Talenty rodzą się 
w warsztatach...

jej się przyjrzeć, to na pewno 
da się coś zmienić, coś uspraw 
nić ną lepsze, co uczyni ją wy 
(tajniejszą w oracy I bardziej 
odporną na uszkodzenia. Ot 
tak na przykład w naszym 
poczciwym „Ursusie" stale 
psują się urządzenia chłodzą
ce i jego napęd. Zaczęliśmy 
więc myśleć nad tym, jak to 
przebudować i wierzymy, że 
to nam się uda".

Przyjrzyjmy się niektórym 
usprawnieniom wprowadzo
nym już przez pracowników 
warsztatów w zespole Skar- 
szów. Tejc na przykład w go
spodarstwie Zelkowo wyremon 
iowano i udoskonalono pompę 
wirnikową do wody, uzysku
jąc przez to duże oszczędności 
na pracy ludzi i koni. W go
spodarstwie Krzynla przebudo 
wano wialnię do czyszczenia 
zboża na napęd elektryczny, a 
tym samym zaoszczędzono wie 
le ludzkiej pracy. W gospodar 
stwie Borzęcino udoskonalono 
dmuchawę do transportu płat
ków kartoflanych.

I tak można wyliczać dzie
siątki usprawnień i pomysłów: 
elewatory i kolejki wiszące do 
transportu naszy, dmuchawy 
do zboża 1 piła elektryczna do 
cięcia metali.

Towarzysze z warsztatów są 
skromni, niewiele chcą mówić 
o swoich osiągnięciach, przy
toczone tu jednak przykłady 
mówią same za siebie.

Tow. Heppner mówi nam, że 
przystępują obecnie do zreali
zowania pomysłu, którego za
stosowanie przynieąje tysiące 
złotych oszczędności.

Otóż rokrocznie na polach 
PGR marnuje się wiele słomy 
zbożowej pozostawianej w 
trakcie koszenia przez kom
bajn. A przecież słoma to w 
zimie sieczka — pasza.

.. . Towarzysze Krzykacz 1- 
Heppner nieraz zastanawiali’ 
się nad tym, co zrobić, jaki 
skonstruować przyrząd, żeby 
nawet w okresie najgorętszych 
prac słoma nie pozostawała na 
polu i żeby przy tym nie od
rywać ludzi od innej, pilniej
szej pracy. Poszperali w tech
nicznych czasopismach radziec 
kich i znaleźli w „Sowchoz- 
nym Chozlajstwie" coś, nad 
czym warto było pomyśleć. 
Tak zaczął się rodzić nowy po 
mysł.

Towarzysze Heppner, Krzy
kacz i inni postanowili we 
własnym zakresie, własnymi 
środkami, nakładem 3,5 tys. zł 
zbudować prototyp zbieracza 
do słomy pozostawianej przez 
kombajn, jak również podnoś
nik wraz z układaczcm słomy 
w stertę. Przyrząd w zasadzie 
bardzo prosty, poruszany jed
nym „Zetorem" i obsługiwany 
przez dwóch ludzi potrafi bez 
trudu zebrać wszystką słomę 
pozostawioną przez każdy kom 
bajn i ułożyć ją w sterty.

Trudno dziś powiedzieć, ile 
tysięcy złotych oszczędności 
da zastosowanie tego projektu 
— ale obecnie już wiadomo, że 
pozwoli zwiększyć bazę paszo
wą. Pod wprawnymi rękami 
załogi projekt ten nabiera już 
realnych kształtów w postaci 
spawanych rur, kątowników, 
osi itp. Za kilka tygodni moż
na będzie oglądać próby pra
cy zbieracza i podnośnika.

Największą trudnością, na 
jaką narzekają towarzysze z 
warsztatów, jest brak na miej 
scu inżyniera czy technika- 
metalowca, który mógłby im 
nomóc w przeprowadzeniu ob
liczeń 1 wykonaniu rysunków 
technicznych nowych uspraw
nień. Słusznym więc byłoby, 
ażeby praca warsztatów w 
Skarszowie bliżej zsintereao- 
wałn się Naczelna Organizacja 
Techniczna i Zlednoczenie 
PGR-Słupsk. Towarzysze Kny 
kacz, Heppner, Bujak. Kazi
mierski i inni zrozumieli do
brze znaczenie nowatorstwa 1 
racjonalizacji. Świadczą o 
tym wyniki ich pracy. Trzeba 
tylko nimi bardziej się zain
teresować, zapewnić im 
wszechstronną pomoc 1 stwo
rzyć należyte warunki do roz
wijania ieh (•młetełwołeł.

A. OMTLJANOWICZ

komisję z Warszawy, by roz
ważyć ten wypadek „karygoć 
nego braku czujności". Wpraw 
dzie zdrowy rozsądek ostatecz 
nie zwyciężył, ale czyż dla ko
legów młodego, przodującego 
robotnika nie było to gorszące 
widowisko?

Losy młodych ludzi, którzy 
chodzili miesiącami rozgory
czeni na świat, na ludzi, na 
Pojpkę Ludową wreszcie — to 
smutne świadectwo sekciar
stwa pewnych personalników. 
bądź też komisji kierujących 
młodzież po ukończeniu stu
diów na odpowiednie miejsca 
pracy.
A PRZECIEŻ życie nie zaw 
** sze układa się według 
przytoczonego na wstępie sche 
matu. Nieraz widzieliśmy na 
ławach oskarżonych młodzień
ców obwinionych o dywersję, 
szpiegostwo, którzy wywodzili 
się także z klasy robotniczej. 
Nieraz też kroniki naszego bu 
dowńietwa notowały, jako 
chlubnie zasłużonych, młodzień 
ców, których kiepski personal 
nik z miejsca by zdyskwalifi
kował ze względu na „obcość 
klasową". Dzieje się tak dla
tego, że ogólnonarodowa wal
ka przeciwko starym porząd
kom, walka o socjalizm tocz.v 
się także przy czynnym współ
udziale młodzieży, jej rękoma.

Młodzież — wrażliwa, chłoń 
na — podatna jest na dobre, 
ale niekiedy także i na złe 
wpływy. Pamiętajmy, że każ
dy przejaw naszego życia ma 
wpływ na młodzież. Każdy 
nasz błąd w dziedzinie wycho 
wania, każde niedbalstwo, je
śli idzie o opiekę, jaką winniś
my roztoczyć np. nad młodzie
żą wiejską, która zaczyna tru
dną edukację w przemyśle, 
każdy przejaw sekciarstwa, 
każde rozwarcie nożyc między 
teorią a praktyką — bije w 
młodzież, rodzi w jej życiu ta
kie czy inne chorobowe zjawi
ska, jak np. chuligaństwo. 
Idzie o to, by nie wszystkie 
negatywne zjawiska przypisy
wać wrogowi, by nie spychać
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ksizmu-Lenlnlzmu przy KW 
PZPR w Koszalinie przyjmu
je Zapisy kandydatów na no
wy rok szkolny 1955,6.

Od kandydatów wyrnaya się: 
wykształcenia średniego (mi

nimum 7 oddziałów), przeszko
lenia politycznego w zakresie 
grup samokształceni, ewen
tualnie kOł studiowania;

zloZenla wstępnych egzami
nów.

Kandydaci na I rok naucza
nia zdają egzaminy w zakresie 
Krótkiego Kursu Historii 
KPZR. historii polskiego ru- 
Chu robotniczego, w zakresie 
masowego szkolenia.

Kandydaci na II rok naucza 
nia zdaja wstępny egzamin z 
egzaminów obowiązujących 
I rok nauczania, tj. z historii 
KPZR 1 ekonomii politycznej 
kapitalizmu.

Kancelaria WtTM-L przyjmu
je zapisy 1 udziela v bliższych 
lnformae.1l codziennie w godzi 
nneh od a — 17.

Aktyw Ligi Kobiet woj. koszalińskiego 
wybrał delegatki 

na I Ogólnokrajową Naradę Matek

Odgruzowanie Koszalina trwa

Przed Wojewódzkim 
Zjazdem 

Korespondentów

Załogo PGR Sińce, mieszkańcy 
okolicznych gromad, dobrze zna
jd tcw. Józefa Przydatka. Znoją 
go z tego, że jest dobrym, przo
dującym pracownikiem w iwom 
zawodzie I znają go z teąo, że 
Jako korespondent ..Głosu Kosza
lińskiego” często pomaga hn w 
pokonywaniu szeregu trudności w 
procy zawodowej i w życiu oso
bistym.

(G)

W związku z organizowaną 
w Warszawie w dniach 5—6 
czerwca I Ogólnokrajową Na
radą Matek, w dniu wczoraj
szym odbyło się zebranie ak
tywu Ligi Kobiet wojewódz
twa koszalińskiego poświęco
ne wyborom delegatek.

Delegatkami zostały wybra
ne m. in.: Anna Recław z 
Bytowa, matka 18-ga dzieci, 
aktywny członek Ligi Kobiet, 
Stefania Wojtowicz z PGR Ka 
mienna Góra, matka 4-ga dzie 
ci, przewodnicząca Rady Ko
biecej i aktywny członek Ligi 
Kobiet Ob. Wojtowicz jest 
ponadto przodownicą brygady 
potowej i wyrabia przeciętnie 
150 proc, normy. Wybrana zo 
stała także Marta Wilma z 
Midlity, pow. Słupsk, matka 
17-ga dzieci. Ob. Wilma jest 
wzorową gospodynią, a z obo
wiązkowych dostaw wywiązuj 
je się zawsze w 100 proc. Jej 
postawa i podejście do pracy 
w gospodarstwie jest wzorem 
dla innych gospodyń tej gro
mady.

W zebraniu aktywu Ligi Ko 
biet udział wzięli także pra
cownicy Służby Zdrowia woj. 
koszalińskiego.

Dr Kazimierz Frąckowski, 
dyr. Wojewódzkiej Przychod
ni Ochrony Macierzyństwa 1 
Zdrowia Dziecka, w referacie 
„Osiągnięcia w dziedzinie o- 
chrony zdrowia matki i dziec
ka w 10-leciu Polski Ludowej" 
— podsumował pracę lekarzy 
w zakresie opieki nad matką 
i dzieckiem, poruszył temat 
organizacji opieki położniczej, 
podniesienia poziomu opieki 
nad noworodkami oraz zorga
nizowania sieci poradni D 
1 Dl na terenie całego woje
wództwa.

Po referacie dr Frąckow- 
skiego wywiązała się ożywio
na dyskusja, w której kobiety 
szczególnie mocno podkreśla
ły konieczność rozbudowy 
żłobków sezonowych, zwy
kłych i przedszkoli oraz żąda
ły obsadzenia tych placówek 
wykwalifikowanymi silami pie 
lęgniarskimi.

W wyniku konferencji ko
biety koszalińskie przygotowa 
ły szereg wniosków na Krajo
wą Naradę Matek, zmierzają
cych do rozbudowy i pomocy 
zaopatrzenia placówek wycho 
wawczych.

Wnioski dotyczą takie roz
budowy punktów sanitarnych 
na wsi, szczególnie placówek 
dentystycznych.

Ze strony Służby Zdrowia 
na Ogólnokrajową Naradę Ma 
tek zostało wybranych dwoje 
delegatów, którzy wyróżnili 
się ofiarną pracą w trosce o 
zdrowie naszych najmłod
szych obywateli.

Są to: dr Kazimierz Frąc- 
kowski ze Słupska i położna 
Abramienko z Grzmiącej, pow. 
Szczecinek.

(B. K.)

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszą:

Jutro premiera
Bałtycki Teatr Dramatyczny 

wystawia sztukę Józefa Bałtu- 
szisa pt. „Pieją koguty” w 
czterech aktach.

Sztuka grana będzie w Kosza 
linie ad 4 do 12 czerwca. Przed 
przedaż biletów prowadzi „Or
bis" codziennie do godziny 17. 
W kasie teatru bilety można 
nabyć w godzinach od 17 do 20.

Dość dawno, bo w J950 roku 
Gminna Spółdzielnia „Samopo
moc Chłopska" w Kleszczynie, 
pow. złotowski, uruchomiła 
punkt usługowy stolarsko-kolo- 
dziejskl. Dwa lata później 
warsztat ten został przejęty 
przez Rzemieślniczą Spółdziel
nię Pracy „Drzewiarz" w Zło
towie. Od tej pory zmienił on 
swoje zadanie przestawiając się 
na produkcję masową — zapo 
minając jednocześnie o usłu
gach. Świadczy chociażby o 
tym fakt, że liczba pracowni
ków wykonujących usługi rze
mieślnicze zmniejszyła się z licz 
by 9 do... 1.

Najwyższy czas, aby warsz
tat ten zaczął wykonywać usłu
gi i drobne naprawy, bo po to 
został zorganizowany.

STANISŁAW BETSCHER 
korespondent „Głosu"

• • •
2? moja br. w Czaplinku od

była sJę narada członków O- 
chotnlczej Straży Pożarnej w 
związku z przygotowaniami do 
tygodnia straży pożarnej.

Uczestnicy narady podjęli 
szereg zobowiązań, dla uczcze
nia swego tygodnia. M. in. po
stanowili wziąć czynny udział 
w akcji uświadamiającej jak 
należy zapobiegać pożarom; 
przebudują też garaż i usuną 
gruz z terenu przylegającego 
do zabudowań strażackich.

JÓZEF SIERADZ 
korespondent „Głosu"

• • •

Na walnym zebraniu człon
ków spółdzielni produkcyjnej 
w Brzozówce w pow. szczeclnec 
kim, przodujący rolnik tej gro
mady Jan Markiewicz, który 
wszystkie swoje obowiązki wo
bec państwa wykonał w 100 
proc, wstąpił do spółdzielni. 
Jako swój wkład wniósł 11 ha 
ziemi bez zadłużenia z całym 
zasiewem wiosennym, jałówkę, 
2 owce i wszystkie narzędzia

rolnicze jakie posiadał w swo
im gospodarstwie. Ob. Markie
wicz jest obecnie przodowni
kiem pracy w spółdzielni.

EDWARD WALCZYŃSKI 
korespondent „Głosu"

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta"

— „Fort Eureka**. Sranie godz
ił, II 1 24. ROKOSSOWO — 
„Młoda Gwardia** — „Płomień 
ne serca**. SŁUPSK — „Polo
nia" — „Hamlet". „1 Maj" — 
„Kordzik". BIAŁOGARD — 
„Noe w Wenecji". SZCZECI
NEK — „Godziny nadziel". 
WAŁCZ — „Okrutne morze". 
DARŁOWO — „Opowieść at
lantycka". MIASTKO — „Po
rucznik Rakoczego**. ZŁOTOW
— „Cena strachu** I 1 II seria. 
CZŁUCHÓW — „Sierpniowa 
niedziela". USTKA — „Znak 
żyda". KOŁOBRZEG — „Ka
wiarnia przy głównej nlley**. 
BYTÓW — „Ciemna rzeka". 
ŚWIDWIN — „Miłość kobie
ty", DRAWSKO — „Las** I se
ria. CZAPLINEK — „Kurs na 
Marto". ZŁOCIENIEC — . Rro 
ces prreelw miastu". JASTKO
WIE — „Witaj słonia'*.

Radio
PROGRAM I

4 czerwiec 12M r. (sobota) 
Program dnia: 8.53, 15.25. 
Wiadomości: 3.06, 6.00, 7.W, 

7.4®, 11.04. 16.03, SO.OO, 33.60.
B.io Poranne rozmaitości rol

nicze. 5.3® Muzyka rozrywko
wa. 5.4» Gimnastyka. 6.15 Sui
ty na orkiestrę. 6 33 Kalen
darz radiowy 6.45 Gimnastyki. 
7.t3 „Z piosenką do prący". 
7,45 Taócę ludowe. 0.00 Muzy
kę roąyjrka. 3.49 Utwory forte 
planowe. 0.6® ..Dom z gołębni
kiem" — dla klas IV. 9.20 Mu- 
gyka operowa. 10.M Soliści z 
orkiestrą, 10.40 Koncert Kra
kowskiego Chóru PR. 110® 
Pleśni o ehleble" — dla klas 

ffll IV. 11.3® Muzyka 1 aktu
alności. 13.16 Przegląd prasy

rtołeernej. 12.13 Muiyka. 12.30 
„Na swojską nutę". 12.5® Au
dycja dla wsi. 13.60 Przerwa. 
15.30 „Ogród tysiąca plwonii" 
— dla dzlęel. 16.05 Opowieść o 
Moniuszce. 17.00 „Z żyda Zwlą 
zku Radzieckiego". 17.30 Kon
cert malej orkiestry Rozgłośni 
Śląskiej PR. 19.30 Ulubione 
melodie. 18.45 Utwory skrzyp
cowe. 14.10 „Rozmaitości czyli 
magazyn literacki". 30.35 Muzy 
ka taneczna. 21.50 Audycja li
teracka. 22.00 Kronika sporto
wa. 22.10 Melodie taneczne. 
23.10 Muzyka taneczna.

W pracach przy odgruzowa
niu Koszalina na wyróżnienie 
zasługują pracownicy Koszaliń 
skiego Przedsiębiorstwa Skupu 
Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych, którzy zgłosili się 
do pracy punktualnie z wła
snym ciągnikiem, wykonując 
100 proc, podjętego zobowiąza
nia. Grupa ta wywiozła 12,5 ms 
gruzu. Bardzo dobrze pracowali 
Edmund Dudek, Stanisław Ku
ra i Ludwik Matysiak.

Pracownicy koszalińskich za
kładów podejmując zobowiąza 
nia. powinni pamiętać, by na 
miejsce odgruzowania przycho 
dzić punktualnie.

Nie należy do tej pracy pod 
chodzić tak. jak tow. Kiela. 
który pojechał samochodem na 
obiad i nie wrócił, pozostawia 
jąc tym samym grupę w tru
dnej sytuacji.

A oto zobowiązania niektó
rych zakładów na miesiąc czer 
wiec: TOR — odgruzuje 75 ms, 
WZPSW — 200 ms, Rejon Eks
ploatacji Dróg Publicznych — 
50 m’, MPRB — 200 m*. Rejon 
Lasów Państwowych — 46 m3, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienni
czych i Skórzanych — 180 m3, 
Spółdzielnia Pracy Rymarsko 
Tapicerska — 80 m3. Młodzie
żowa Spółdzielnia Pracy „In
troligator" — 36 m*. Koszaliń
skie Zakłady Przemysłu Tere-

nowego — 160 m3. Koszalińska 
Hurtownia Materiałów Budow
lanych-—80 m3,_____________

Konkurs »Szpilek«
Redakcja tygodnika satyryczne

go „Szpilki" ogłosiła ostatnio 
błyskawiczny konkurs, który pole
ga na odgadnięciu z jakich utwo 
rów zamieszczonych w kalendarzu 
,,Szp lek" na rok 1955 pochodzą 
następujące cytaty:

„...Teraz wszyscy są równi... 
sam brata mam w żandarme
rii... jeżeli pan chce wie
dzieć...", „...Kto jest - powia
da — ministrem komunikacji, ja 
czy pan? Pan jest ministrem 
komunikacji, to pan musi iść 
po taksówkę „...Gdyby jajko 
miało inną formę, życie kury 
byłoby potworne...", „...N'c na 
świecie bez jeżeli..."..........Mę
drzec zwyczajnych ludzi z rozmo 
wy ocenia, a nadzwyczajnych 
mężów poznoje z milczenia..." 
Rr>zw'azania należy nrzesyłać 

rf- Redakcji „Szpilek" (Warszawa, 
Plac T-zech Krzyży 16) do dnia 
5 czerwca br. zamieszczając za- 
m ast kuponu dolną część ogło
szenia zamies-cronenn w kalen
darzu na str. 254. Na kopercie 
należy napisać „Konkurs b’yska- 
wlrrny".

Między zwycięzców konkursu 
rozlokowane heda cenne naaro- 
dy. m. In. rad!oodbiom'k. adap
ter. ooarat fot., teczka I inne.

Z ringu berlińskiego...
Ponanta i Piórkowski wyeliminowani

Dwcj doili bokserzy 
polscy zostali wyelimi
nowań' z turnieju o mi
strzostwo Europy. Po
nanta przegrał z Jugo
słowianinem Sovlan- 
skym przez t.k.o. w dru
gim starciu, a Piórkow
ski po bardzo ambitnej 
i ładnej walce został 
wypunktowany przez 
Szatkowa (ZSRR).

Spotkanie Ponanty z 
Sovlanskym zaczęło s!ę 
bardzo ob ecująco dla 
Polaka. W pierwszej 
rundzie Ponanta ma 
przewagę nad swoim 
rutynowanym przeciw
nikiem. Walka jest szyb 
ka i prowadzona bar
dzo często w zwarciu. 
Ponanta góruje nad Ju 
gosłowianinem szybko
ścią i celnością ciosów, 
toteż wygrywa pierwszą 
rundę.

W drugiej rundzie 
Sovlansky'emu wycho
dzą dwa celne ciosy na 
szczękę, które nie robią 
jednak na Polaku wra
żenia. Teraz atakuje 
Ponanta. Trafia Jugoslo 
wianina w wątrobę. So- 
vlansky krzywi się z 
bólu I opuszcza gardę.

Sędzia Fezy. Jugosławia 
nin po 8 wznaw:a wal
kę. Następuje wymiana 
szybkich ciosów, w któ
rej Polak jest lepszy. 
Ponanta zapala się, 
idzie zbyt odsłonięty do 
przodu I nagle prawa 
kontra Jugosłowianina 
trafia dokładnie w czu
bek brody, Ponanta pa
da na deski. Wstaje 
szybko, ale jest zamro
czony. Opanowuje się, 
chce walczyć dalej, ale 
sędzia odsyła go do 
rogu, ogłaszając zwycię 
stwo Sovlansky'ego 
przez t.k.o w drugim 
starciu.

Piórkowski stoczył z 
radzeckim bokserem 
Szatkowem bardzo ła
dną walkę. Cała nie
mal pierwsza runda to 
pojedynek lewych i pra 
wych prostych. Szatkow 
jest szybszy, bardziej 
dokładny i rundę nie
znacznie wygrywa. 
Druga runda, któ
ra toczyła się przy nie
znacznej przewadze za
wodnika radzieckiego, 
była bardziej zacięta. 
Obydwaj zawodnicy za- 
inkasowali wiele cel

nych ciosów na głowę, 
przy czym Szatkow bił 
bardziej precyzyjnie i 
celnie. Podobny prze
bieg miała i trzecia 
runda. Piórkowski wal
czył bardzo dobrze, ale 
spotkanie przegrał za
służenie. Punktacja: 
58:57, 60:58, 60:58.

Niespodzianką serii 
wieczorowej była po
rażka Heidemanna 
(NRF) z Angl kiem Gar- 
gano w wadze pótśre- 
dniej oraz wysokie zwy
cięstwo Stiepanowo 
(ZSRR) w wadze kogu
ciej nad Alexandrowem 
(Bułgaria). W pozosta
łych walkach uzyskano 
następujące rezultaty: 
waga kogucia Schwarz 
(NRF) wygrał z Han
sem (Saara), lekka - 
Lukic (Jugosławia) po
konał Fiata (Rumun a). 
Kurschat (NRF) wygrał 
z Juhasem (Węgry). 
Waga średnio: Koutny 
(Czechosłowacja) poko. 
nał Trta (Rumunio), a 
Wemhóner (NRF) wy
grał przez t.k.o. w III 
rundzie z Piachy (Wę
gry)-

23 drużyny 
piekarskie 
zgłoszone do 
Pucharu Polski 
w Koszalinie

Rekordową Mość dru
żyn, bo aż 23, zgłosiły 
koła sportowe z terenu 
miasta Koszalina do 
udziału w rozgrywkach 
piłkarskich o Puchar 
Polski. Na starcie za
brakło Jedynie drużyn 
Budowlanych. Powtórzy
ła śię więc historia z 
biegów narodowych, do 
których zrzeszene to 
nie wystawiło zawodni
ków.

Pierwsze rozgrywki 
rozpoczynają się już w 
poniedziałek o godz. 
17.

Najwięcej drużyn 
zgłosiła Sparta — 3, 
następnie Kolejarz —4, 
Gwardia — 3. Zryw, 
WKS i Start po 2 oraz 
LZS - 1.

Na boisku ujrzymy 
również drużyny old
boyów WKKF, Startu, 
sekcji pitki nożnej 
WKKF I Redakcji ..Gło
su Koszalińskiego".

Jak więc widzimy roz 
grywkl zapowiadają się 
ciekawie.

DYREKCJA MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO 

ART. PRZEMYSŁOWYMI 
W KOSZALINIE 

w»ywn wszystkich komiten
tów, aby niezwłocznie

odebrali swoje przedmioty pozostawione w komis 
w sklep e Nr 2fi, które leżą nie sprzedane dłużej niż trzy 
miesiące. Ostateczny termin odebrania do 15. VI. 1955 r. 
Po upływie tego terminu towar zostanie sprzedany przez 
komoińika w drodze licytacji publicznej (zgodnie z za
rządzeniem MHW). (K-218-0)

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie 
organizuje

TRZYMIESIĘCZNY KURS SPRZEDAWCÓW
Nauka na kursie jest bezpłatna. Praca po ukończeniu 

szkolenia zapewniona.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1. Wiek — ukończonych 18 lat.
2. Wykształcenie — 1 klas szkoły podstawowej. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 10 do 15 do dnia 
10 czerwca 1955 r. —- Sekcja Kadr PSS — Koszalin, 
ul. Jana z Kolna nr 8. (K-222-0)

Pietrzykowski

Kurs dla kierowców 
samochodowo** 

motocyklowych
Wojewódzki Zarząd Ligi Przyjaciół Żołnie

rza przyjmuje zapisy na kurs samochodowo- 
motocyklowy.

Kandydaci mogą się zgłaszać w ponie
działki, środy i soboty od godz. 17,00 w lo
kalu ZW LPŻ przy ul. Gwardii Ludowej 11.

Bieg sztafetowy 
o puchar WRZZ w Koszalinie

W związku z mają
cym się odbyć za dwo 
tygodnie trzyetapowym 
wyścigiem kolarskim po 
Ziemi Koszalińskiej, 
WRZZ w Koszalinie or
ganizuje w dniu 19 
czerwca o godz. 10 
uliczny bieg sztafetowy, 
poprzedzający start za
wodników do wyścigu 
szosowego.

Start i meta sztafety 
znajdować się będą na 
stadionie Sporty.

Trasa biegu przebie
gać będzie ulicami: 
Alfreda Lampe, Wojska 
Polskiego, Zwycięstwa, 
Traugutta, Armii Czer
wonej, Zwycięstwa. Sta 
lingradzką, 1 Maja, 
Alfreda Lampe.

W biegu ulicznym 
mogą startować druży
ny wszystkich zrzeszeń 
sportowych, składające 
się z 14 zawodników w 
tym cztery kobiety. Ilość,

zgłoszonych drużyn nlo 
jest ograniczona.

Zgłoszenia drużyn, z 
potwierdzeniem zawo
dników dla danego zrze 
szenia przez sekcję LA 
WKKF, przyjmuje WRZZ 
w Koszalin e ul. Zwycię
stwa 137 do dnia 14 
czerwca.

Długość trasy wyno
sić będzie około 4 500 
m. Odcinki długości 
biegu oraz miejsca 
zmian sztafety zostaną 
podane w późniejszym 
termiere.

Zwycięski zespół otrzy 
ma na własność puchar 
WRZZ w Koszalinie.

(ano)

Zdobywajcie 
>»SPO«!

Józef Przydatek
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Ea dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK „Ruch" uL Armii Czerwonej 32, tel. 200. Prenumerata ta kładowa miesięcznie 3.3® r.Ł Wpłaty na prenumeratę pocztową 
— WWS a Ł1 nrzYlmula urzędy pocztowo 1 Ustonoaze. Prenumeratę zakładowa 1 pocztową można ulazczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie 
w PrzedsięblorMwo Państwowe. Koszalin, ul, Alfreda Lampa IMA C-4-319. Nr zamówienia 131.


